
Odkąd z w y ż /n  Stolicy Pio- 
crowej padły mocne i stanowcze 
słowa, nawołujące do zorganizo­
wanego — czynnego życia kato­
lickiego — nie było wątpliwości, 
że nie oznaczają one jedynie obo­
wiązującego na krótką metę ha­
sła, ale zawierają program dzia­
łalności Kościoła, który w wy­
bitniejszym, niż to było doiad 
stopniu, postanowił wciągnąć 1 
świeckich, lako apostołów do 
walki o zagrożone dobra ludzko­
ści, wiary i moralności.

Powstanie tak pojętej Akcji Ka 
tolickiej słusznie uważać można 
było za nową wiosnę życia kato­
lickiego. Szerzący się zresztą w  
całym prawie świecie odpowied­
ni ruch zdawał się potwierdzać 
w  całej rozciągłości te przypusz­
czenia.

Nowa diecezja częstochowska, 
sama rozpoczynająca wiosnę swe  
go istnienia, żadną miarą nie mo­
gła pozostać w  tyle pod tym  
względem, zwłaszcza, że na jej 
stolicy zasiadł jako pierwszy bis­
kup nieprzeciętny pionier nowych 
i świeżych idei w  świecie i Koś­
ciele.

Jakoż zaraz w drugim roku ist­
nienia diecezji rozpoczyna się 
wielkie dzieło zorganizowania te­
go ruchu, który dziś obejmujemy, 
zrozumiałą już nazwą Akcji Ka­
tolickiej.

Jednym z pierwszych zwiastu­
nów tworzonego w diecezji dzie­
ła był trzeci z kolei list paster­
ski J. E. Ks. Biskupa Kubiny z 
dnia 12 lutego 1927 r„ stanowią­
cy dla szerokich rzesz wiernych 
mocną pubudke dc powstania z
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letargu ducnowego I do rozpocz^ 
cia żywej pracy katolickiej.

W  ślad za listem idzie organi­
zacja rzesz katolickich. W pa­
miętne niedziele maja 1927 roku 
przybywają na zew  Arcypasterza 
do Częstochowy stanowe piel­
grzymki z całej diecezji, mężów, 
kobiet i młodzieży. U stóp Jasnej 
Góry i Katedry czerpią ich uczes­
tnicy pierwszą wiedzę o Akcji 
Katolickiej oraz apostoiSKi zapał, 
który roznoszą do swych ognisk 
rodzinnych. Tak powstaje Liga Ka 
tolicka Diecezji Częstochowskiej, 
której statuty zatwierdzają wła­
dze państwowe w  dniu 10 czerw­
ca 1927 r.

Jednocześnie dla przeprowa­
dzania dalszej pracy organizacyj­
nej powstaje w  Częstochowie 
osobny Sekretarjat Ligi z ks. 
prób. Stanisławem Bilskim, jako 
Sekretarzem Generalnym na cze­
le. Równolegle, choć rod inną 
r azwą (SMP — Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej) przeprowa­
dza organizację wśród młodzie­
ży  pierwszy Sekretarz Jen. obu 
Związków Młodzieży — ks. prób, 
Jan Domarańczyk.

Tak więc diecezja miała zmon­
towaną Akcję Katolicką.

Oczywiście do ideału brako­
wało wiele. Kto zna lokalne wa­
runki, małe uspołecznienie nasze­
go ludu, w pływ y przeróżnych 
wrogich organizacyj —  ten też 
nie będzie oczekiwał od młodego 
ruchu Akcji Katolickiej jaskra­
wych odrazu rezultatów z pracy, 
tego okresu.

Z warunków tej pracy zdawali 
Sobie doskonale Ówcześni
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